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DALE 


Zawiadomienia o ślubach, 
zabawach, przedstawie 
niach i koncertach saplatne 


„GAZETA POLSKA" jest do nabycia we wszystkich Biurach dzienników, księgarniach, trafikach, wogóle tam, gdzie jest wystawiony napis: 
St-zemieszycach, 


bowie, Gołonogu, Sławkowie, Olkuszu, Miechowie, Kielcach, Bolestawiu i t. d, Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya w Dabrowle ul, 


cia „GAZETA POLSKA“. Takie napisy wystawiona są w Dąbrowie, Zagórzu, 


DZIENNIK POLITYCZNO-SPOLECZNY 


WYCH _DZI O GODZI IE 8-MEJ RANO. 


=; REŻ 7 groszy, 
Cena | 16 halerzy. 

| 14 ienigów 
Prenumerata miesięczna: 
2 kor. 50 hal, 2 marii 50 
fenigı w Jub ı ruhla 25 k. 
Z pizesyłką pucztową 3 ko- 
rons, 3 marki lub 1 ruble 

50 kop. 
Kwartalnie tezy razy tyle. 
Cena igłoczeń: ogloszenia 
«rotme po 6 h, od wyrazu. 
Ozsoszenia reklamowe po 
30 bh. za wiersz (petit) lub 


POLSKA 


jego miejsce, Nekrolog, za” 
wiadomienia o $ ubachi za” 
bawach pa 50h. ad wiersza, 


Nadesłane po | kor, I mar 

(50 k.) za wiersz petitowy 

Załączniki podlug osobnej 
“umawy 


Tu jest da naby- 
Piotr 
Jana 


Niemcach, Wolbromiu, Jędrzejowie, Radomiu, Lablinie, 


króla. 


Sobieskiego M 9 (dawniej Szosowa). 


Depesze Biura Korespondencyjnego 


zdnia 16 października. 


„Bremen” zatopiona w porcie 
amerykańskim. 


Około 2000 Rumunów 
i Rosyan w niewolę! 


Persya wyzwolona z rosyjskiego jarzma. 


Nowe uznanie Niemców 
dia Legionów. 


Rozpaczliwa sytuacya Rumunii. 


Storpedowanie todzi podwodnej Bremen” w amerykańskim 
porcie? 


BUDAPESZT 16 października, „Az Est“ donosi: Z dobrze poinfornio- 
wanegu Zıödkı bremeńskiego dowiaduje się „Pommersche Zig”, że handlowa 
łódź podwod a „Bremen“ została 26 września storpedowana przez Anglików w 
zatoce New London w pobliżu New Yurku. 

Jezel ten wypadek zaszedł istotnie w porcie amerykańsk m, na wodach 
strzeżonych neutralnością Stanów Zjednoczonych w takim razie ma się do czy: 
nienia z jaskıawem pogwalceniem neulralności z ich strony. 

WIEDEN 16 października. „Reichspost“ omawiając wiadomość o zato 
pieniu „Brera n* podnos', że wyjaśnia ona | rozwiązuje zagadkowe milczenie, 
trwające od chwili przybycia „Bremen* do Ameryki, 

Jak w adomo, łódź ta stanela do, 26 września przed amerykańskim por- 
tem New Lai dan, kolo Nuwego Yorku i według przepisów sygnałami dala znać 
do portu o p'zysłanie sternika. Od tej chwili orakłu wszelkich wiadomości o jej 
dalszych losach. 

Nie ulega wątpliwości, że wieść o przybyciu „Bremen“ pod N, Landon, 
wywolała tani nie molejsze wrażenie, jak swego czasu przybycie „Deutschland“ 
pod Baltimor’, że szybko musiała się rozpowszecholać w porcie i dotrzeć da 
wiadomości stojących tamże okrętów angielskich, jest też prawdopodobnem, że 
okręty te mosty się pospieszyć | zniszczyć „ Bremen”. Wprawdzie tego rodza: 
ju atak w obiębie wód amerykańskich ı w rejonie portu, bylby ciężkiem naru- 

 szeniem ame, ykañakie] neutralności, aiemniej jednak nie zmieniłoby to faktu 
zniszczenia ludzi, 

Należv tu jeszcze przypomnieć, że „N. Zur. Ztg." z dnia 4 paź lzieroika 
w depeszy z Portlaad przyniosła wiadomość, a wybrzeżu Stanu Maine wy- 
towiono pas ratunkowy z nazwą „Bremen'-, 

Równocześnie paryski „Temps“ plsał wówczas ironicznie: 

„My, którzy już 01 tygodnia wiedziel śmy, jak się mają sprawy z owym 
upioraym ok ętem (ze względów, których nie możemy podać), śmiejemy się pu 
cichu ı wyezrkujemy na to, czy moze nie pojawi się jakaś ıuna „Biemen*, któ 
ra może beizie kopią pierwszej, Zaiste ute będzie to chyba mozliwe, skoro 
znaleziono już pas ratunkowy z nazwa „Bremen“. 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


WIEDEN: 16 października. Urzędowo donoszą: 
NA FRONCIE WSCHODNIM. Front arcyks, Karola. Na węg.ersko- 


rumuńskiej gianicy niema istotnej zmiany sytuacyi, Tocza się dulsze walki. 

W trojkącie trzech państw na poludnie od Dorna Watrv wvparliśmy 
Rosyan poza potok Negro przyczenn wzięliśmy do niewoli I oficera i 
217 żołnieczy oraz zdobyliämy 2 karabiny maszynowe. 


a 


Pad Kirli- -babą wzięto w ostatnich walkach da niewoli 
5 oficerów i 1097 żolnierzy oraz zabrano 5 karabinów ma- 
szynowych. Pad Smotrecem wzięliśmy w niewolę 3 oficerów 
i 381 żołnierzy rosyjskich. W obu odcinkach nie udały się wczoraj rosyj: 
skie kOntrataki. 

W terenie Ludowej zajęły bawarskie bataliony nieprzyjacielską pozycyę. 

Na froncie ks. Leopolda bawarskiego nad Narajówką, nad górnym Se- 
retem i na wschód południowy zachód od Brodów arm a gen Boehm Ermolliego 
mustała się hronić przed silnem atakami. Nieprzyjaciel wśród cięż- 
kich strat wszędzie odrzucony. 

Armia gen. Tersatyañskiego stała przez cały dzień w ciężkim ogniu 
dzislowym. Z obu stron Zaturzec porwała się także i nieprzyjacielska piechota 
do ataku, który w szczególności na półnac wspomnianej miejscowości kilka- 
krotnie przy użvciu wielkich mas wojska powtarzano. Nieprzyjaciel do- 
znał znów ciężkiego niepowodzenia. 

W walkach pod Soccher, wzięły wojska nasze do niewoli 2 oficerów i 
212 żolnierzy oraz zdobyły 2 karabiny maszynowe. 

NA FRONCIE POŁUDNIOWO- WSCHODNIM nic nowego. 

Von Höfer, 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 
BERLIN 16 października, 


NA ZACHODZIE. Grupa wojsk królewicza Ruprechta. W odcinku Som- 
my trwał przez cały dzień bardzo ożywiony obustronny ogień działowy. Angli- 
cy wdarli się na polaucny wschód od Guedecourt w nieznacznej szeroko- 
se na samym przodz e położony tow stizelecki | zostali jednak w kontrataku zu- 
p inie wvparc'. 

Franuzi atakowali rano i wieczorem pozycye na zachód od Soully lecz 
zastali odreucen'. 

Fiupa wojsk niem, następcy trouu. W Argonach, po obu brzegach Mo- 
zy od czasu do czasu ozywial się ogień dzialowy. 

NA BAŁKANACH. U gen, Mackensena bez zmiany. 

NA FRONCIE MACEDOŃSKIM. W odcinku Czernawody z obu strano 
biodu gwaltuwne nocą powtarzane, ataki Serbdw bezskuteczne. Także i czę- 
ściowe wypady pod Gruniste ina północ Nitre planiny odparte wśród poważnych 
strat nieprzyjaciela. 


Urzędowo donoszą: 


Von Ludendaril. 
Krwawa masakra Anglo Francuzów nad Somme. 


BERLIN 16 października, Biuro Wolffa otrzymuje z kompetentnych sfer 
wojskowych sprawozdanie opisujące silne ataki nad Sommą z dni 11, i 12, b.m, 
które rozbiły się zupełnie wśród jaknajcięższych, krwawych strat nieprzyjaciela. 
W zakończeniu sprawozdania jest powiedziane, że walki te oznaczają nowe 
ciężkie niepowodzenie Anglików i Francuzów nad Somma. 
Jest coraz baruziej prawdopodobuem, że rezultatem i-h będzie na niedajacym 
się wstrząsnąć [roucie niemieckim taka krwawa masakra jaka spotkała 
Rosjan na froncie galicyjskim, 


sama 


BIULETYN URZĘDOWY BUŁGARSKI. 


SOFIA 16 października. 
dziernika: 


Sztab jeneralny donosi pod doiem 15 paź» 


Gwaltowny atak jaki przedsięwziął nieprzyjaciel w sile maiejwięcej je 
dnej dywizyi przeciw odcinkowi między Florina—Bitolj | Klesztinra (2) a linią 
kolejową odparty wśród ciężkich strat nieprzyjaciela. Z nadejściem nocy przed: 
sięwziął nieprzyjaciel dwa dalsze ataki, został jednak również z wielkiem! stra- 
tami odparty, 

Na wschód od linii kolejowej próbowała mieprzyjacielska piechota za: 
atakawać nasze pozycye, atak został jednak zduszony w zarodku naszym ogniem 
dzialowym. 

W luku Czerny zażarte wałki. 
cone ręcznymi granatami, 

Na całym rumuńskim (froncie spokój. 


Wszystkie nieprzyjacielskie ataki odrzu. 


Generalissimus bułgarski w rocznicę wojny. 


SOFIA 16 pażdziernika. W rocznicę wstąpienia Bulgaryi w wojnę świa: 
tową wydał generalissimus Jekow rozkaz du arm, w którym podnosi koniecz: 
ność walki i wskazuje na stan Sarbii, która nadaremno używa ostatnie swe si- 
ły przeciw frontowi bułgarskiemu. Jeszcze bardz'ej pożalowania godnym stanie 
się los wiarułomnych Wolochów. Po m'ażdżących uderzeniach zadanych pod 
Tutrakanem, Dubryczem i Rjahowem liczy drżący ze strachu Wołoszyn dni ja- 
kie mu jeszcze zostały do zycia. Wkrótce zostanie Rumunia unieszkodliwiona. 
Walka o ziszczenie zjednoczeala naszego narodu jeszcze nieskończona. Nasi 
liczni nieprzyjaciele są osłabieni ale jeszcze nie zlaman', 1 dlatego będą starali 
się przedłużyć wojnę w nadziei, że uda się im poprawić swe polozen e, Jedynie 
tylko nasza siła będzie w stanie zmusić ich do ugięcia się przed naszą wolą. 
Zwycięstwo należy do tego kto aż do końca będzie mógł stawić opór. 


= "A 


Z powodu święla Bajramu wysł 


Wymiana depesz w święto Bajramu. 
KONSTANTYNOPOL 16 pid lziernika. 


ł przywólca perskiej Ligi narodowej | 


dowódca perskich sil zbrojnych Nisan-es-Saltan:h do E vera paszy telegram, w 


którym wylała żywą iadość, że może św 


ięcić Bajram w uwuloionej od rosyjskie- 


gu jarzma Persyi w chwili, edy we wschodnich i południowych prowincyach na: 
cisk zelżał a z północnych. Moskale uciekaja. 


Enver-pasza podkreślił w odpowiedzi 


zwycięstwie oraz dał wyraz panującej w 
jowników, radości, 


swoje przekonanie o ostatecznm 
Turcyi, z powodu męstwa perskich wo- 


BIULETYN URZĘDOWY FRANCUSKI. 


Wczor 
wykonaliśmy dwa 
Belloy i Sauterre 
kilometrów; w drugim zdob 


PARYŻ 16 października, 
południe od Somnie 
Jeden na wschód od 
na [roncie 2 
wile 


Z niespoko 


ajszy biuletyo urzedowy donosi, ?e na 
ataki, które powiodły sie zaakomicie. 
dal nam w pos'adanie linię aiemiecką 
yliśmy przysiółek Genermont i cukro- 


Dotychczas odprowadzono 800 nieranionych jeńców, 


jnej Grecyi. 


Groźby i rządy koalicyi w Atenach, 


PARYŻ 16 paź lziernika. „Temps“ 
strów odpowiedział wymijająca na ule 


domagajace się rozbrojenia załogi oraz wydania 


dunosi z Ateo, że prezydent mini- 
matum francuskiego admirala Fourneta 
bateryi ı furtów P reusu. Na 


to polecił Fournet zawiadomić rząd grecki, że go ta odpowiedź nia zadawalnia 


i 2e ma palecenie każdy opór zt 
wiedział rząd grecki w środę w poludnie, 


GENEWA 16 paź lziernika, Ajracya Havısa dososi z Aten, 
turze policy! i oddziałowi policyjnemu w 


przydzieleni zastali oficerowie greccy. 


amać siłą. Dopiero wtenczas odpo- 
że w zupełności kapituluje. 
że prefek- 


miuisteryum spraw wewnętrznych 


Po gwałtach przyjacielskie propozycye. 


ATENY 16 paźlzietnika. 


W kołach urzędowych pinuje znów wielce ożywiona działalność, 


francuski kanferowal z prezydentem mini 
nych. 


do dalszych rokowań. 


Po rozmowie z posłem (rancuskim był prezydent ministrów 
Przypuszczają, że mówiono 
Atenach 
jeszcze zaproponować Grecyi wyrzeczenie sie neut 


chantu u króla. 


oraz donoszą, że posłowie koalicyi w 


Skonczyły się „piękne manewry”. 


figonia Rumunii. 
SOFIA, 16 października. Półurzędawa 


na bałkańskim teatrze wojny, oświadcza: 


Agonía Rumunii już się rozpoczęła. Drogami, któremi Wołosi wyszli na 
swoją wyprawę rabunkową, zdąża dziś nieuhlagane przeznaczenie. 


W przededni 


ZURYCH, 16 października. 
nia stól w przededniu iawazvi armii 
został już udaremniony. 

„Tribuna“ zwraca się z naglącym 
nię za alla cenę. 


Rosya haniebnie zdradziła. 


SZTOKHOLM 


16 października. 


hurga, wysłany przez rząd rumuński w m di misy!. 


rumuńskich kołach wojskowej 
znaczenie. 


Wszystkie dzienniki 


Zrycerskiego rodu 


(Podpor, Bolesław Dunin-Wąsowicz). 


Bolesław Duoin- Wąsowicz podpo- 
tucznik pułku białych ułanów, noszą 
cych w Legionie nr. 2. padł 3 paździer: 
nika 1916 r., gdy iako acer ordynanso- 
wy Komendy Korpusu polskiego więczał 
rozkazy komendantowi odcinka. 


Nie w szarży ułańskiej, nie w poświ- 
ście wichrów radosnym tnących twarz 
ułana, a w cichem schronieniu rowu do- 


padł go los zawistny, przeorała czolo 
młode kula zabłąkana. 
Zginął... i pochowany jest hen, gdzieś 


na poleskiej ziemi, pochowany jest jak 
Dunin- Wasowiczowi przystała na rubie- 
żach tej Rzeczypospolitej, którą krwią 
swą czasu wojny a potem ziemian'na 
pracowitego czasu pokoju zlewali tak 
hajnie... Tak oni wszyscy kladli się ns 
tej ziemi od wieków, oui, rón rycerski, 
jakich w Palsce, w rycerskie rady ongiś 
hogatej, dziś tak mało... Tak ginęli Wa- 
sowiczowie za Jagiellöw i Chodkiewi- 
czów, za Żółkiewskich i Batorych. Tak 
sławę rodu pomnażał rotmistrz Krzysz- 
tof Wąsowicz za dni Jana Kazimierza, 
gdy przy królu wytrwał, rękę do stwo- 


Prezydent ministrów zachowuje ścisłe 
rozmowa miała bardzo przyjac elski charakter i że stworzona przez nią padstawę 


mu inwazyi, 
„Corriere della Sera* oświadcza, że Rumu- 
mieprzyjacielskich, Cały plan wojenny 


Po Rumunii oczekiwaliśmy istotnie czegoś więcej. 


Jest to ostatnia próba ze strony Rumunii, mająca na celu skłanienie 
Rosyi do dotrzymania konwencyi wojskowej, 
bukareszteńskie 
er See ae sposób złamała układ wojskowy. 


Biuro Reutera donos: 


Poseł 
strów i z ministrem spraw zagranicz- 
milczenie, powiedział tylko, że 


na posłu- 
o kantroli nad kolejami i policya, 
otrzymali polecenia raz 
ności. 


„Kambana“, omawiając położenie 


apelem do Rasyi, hy ratowala Rumn- 


Cantacuzene przybył do Peters: 


misyi tej przywiązują bardzo wielkie 


zgodnie podnoszą, że Rosya w 


'zenia konfederacyi tyszewieckiej przy- 
łożył, a pod Czarnieckim dzielule Sine 
dów premi, pilichiega zwycięstwa jeden 
£ najglówniejszych aktorów. 

| tak sumo w dwa niespelna wieki 
późwi-j Bolestawów pradziad Mikołaj, w 
Leg onach pierwszych naszych slużbe 
pełniąc szlachectwo swe w szeregach 
jazdy Kozietulskiego pod Samossierą 
godnie pieczęto wał... 


Bo u nich, u Dunin - Wąsowiczów 
szlachectwo byłu wszystkiem. Klejnot 
ich rodowy dumą im byl — i słusznie. 
Nie była w tem anachrun ¿mu na czasy 
dzisiejsze. 


Kto szlachectwo swe ma nie jak ta- 
lent onego slugi niemadrego zagizebany 
w ziemię, kto czyny jakimi nabyli je 
przodkowie powtórzyć umie — dum 
nym z niego być może najsłuszniej, 

Tak i w tem znaczeniu, dumnym 
hył zeń podpor. Bolesław Wąsowicz, 
sam żołnierz od Legionu chwili pierw- 
szej, brat nieodżałowanego 4, p. rotmi- 
strza Zbigniewa w niezapomnianej pod 
Rokitną poległego szarży., 

Dwóch ich w Legionach braci bylo, 
i ubaj w tym samym szwadronie służbę 
swą pelnili, Tyle, że gdy starszy po 
rucznikiem szwadronu komendantem, 
później rotmistrzem 1 dywizyonerem był, 
młodszy służbą wachmstrza Żywot 
wojskowy podjąwszy, już nad mogiłą 
brata chorążym, w rok niespełna póź 
niej podporucznikiem został, 


Do społeczeństwa 
i wojska polskiego. 


Z Ligi Państwowości Polskiej otrzy- 
mujemy odezwę w sprawach dziś w 
Polsce najdanioślejszych, którą poniżej 
doslawnie podajemy. 


Jednomyślnem pragnieniem narodu, 
dziś już stwierdzonem jawnir I glośno, 
jest odbudowanie państwa polskiego u 
posażonego we wszystkie atrvhucye, 
gwarantujące jego niezawislość, Najw 
niejszą rękojm'ą niezawisłości jest wlus- 
na siła zbrojna, 

Liga Państwowości Polskiej wielo- 
krotnie już stwierdziła, ża dla niej od 
zyskanie państwa polskiego ne jest ha- 
slem agitacyjoem, lerz realnym prog! a- 
mem politycznej pracy, Nie wystarczy 
formułować żydania | Gać je w prze 
stizen, oczekując Ich spełmenia, lecz na 
leży codzłennyjn wysilkiem własuym sta 
rzać fakty, które st.nowią fundament rea- 
lizanyi tych żądań. 

Na tę drogę już w pierwszych 
dnisch wojny wstapilo spoleczeństwa 
polskie w Galicy, tę drogę wskazał Jó- 
zel Piłsudski, gdy me czekając na Umo- 
wy i obietaice wysyłał pierwsze kompa- 
nie strzelców za kordon graniczny, 

Nijwymownlejszym wyrazem pat 
stwu — twórczych dazno alko, na 
szego w rzasıe obrcnej wojny było wy- 
stawtenie Legionów Polskich. 

Dotychczasowy przebieg wydarzeń 
w zupełności potwierdził trafność zalo- 
żeń tej myśli politycznej, która Legiony 
Polskie da życia powołała. Po stu la- 
tach Polska oczyszczoną została z rosyj- 
skiego najazdu, a choć nie stało się ta 
własną mocą | wysiłkiem narodu pol 
skiego, na szczęście nie dokonało się 
iównież w jego nieobecności. 

Legiony Polskie spelnily wszysteie 

przywiązane do pch nadzieje. 
Ich poświęcenie 1 męstwa wskrze: 
szając najświetniejsze tradycye oręża 
pulskiego zdobyły im nietylko uznanie, 
lecz sławę, dały sprawie pulskiej roz 
głos, jakiegoby żadną miarą zyskać n 
mogła, gdyby wśród zamętu ubecnej 
wojny jęki żebracze o wsparcie dla nie- 
szczęsnych ofar zniszczenia, tylka mo- 
dlitwy o zmılowanie Boże nad spusto 
szunym krajem, pravpomnialy światu 
imię Polski. Dzięki Legionam dowie- 
działy sie narody Europy, ze Polska ma 
prawo do czegoś więcej, niż do lez li- 
taści, że dwudziestomilionawy naidd, na 
szalę losów świata może rzuc ć wysoki 
okup — najszlachetniejszą krew swej 
młodzieży, by za tę cenę odzyskać skarh 
utracony — wolność. Ujawniły one, że 
tkwi w nim jeszcze ta moc, która budo: 
wẹ państwa wznieść i obwarowat jest 
w stanie, ole ma bowiem i od wieków 
nie była innej sity d2wigajacej i utwier- 
dzającej byt państwowy narodów, poza 
ofiarnem męstwem obywateli, gotowych 
na wezwanie życie oddać za wolność | 
całość ojezyzoy. 


ee aa Thee lat mial? Ne wiem, taksamo jak 
nie wiem gdzie | kiedy się ‘urudail, Mo 
że to pow e kto inny. Als wiem, że mło 
dy byl—lat mógł mieć dwadzieścia je: 
den lub dwa—ı że mial zapał mlodzirń- 
czy, z któ ym w ogień szedł i w nie 
nezpieczeństwo, gdzie był. trzeba. Pod 
Cucyłowem medal sobe srebrny wielki 
zdobył, który mu w Rafajłowej sam 
Pilanzer Balto na piersi przypinał, za 
Rokitnę mały srebrny dostał, 1 jeszcze 
gdzieś kiedyś bronzowy, za poleskie już 
zdaje się służby... 


Te trzy bialu-czerwone wstążeczki 
zdobył sam, a że przy nich czarno-białą 
maryańskiego krzyża nosić lubiał, któż 
mu za złe mógł wziąć, kta mógł nie zro 
zumieć ambicyi, że sam mężny chciał 
pokazać, iż z takiego samego jest rodu? 


Medale zdohywal slużbą i awanse 
również, Pa Rokitnej chorążym zostal, a 
kiedy do zdrowia wróci, adjutantem zo 
stał w dywizonie Ostoi najpierw, w pul 
ku 2-gim późnej. I hył nim przez kilsa 
zimowych miesięcy długich, mając w sa 
bie obf tość zalet na stanowisku tem po 
trzehnych: reprezeotacyjny na zewnątrz, 
służbisty i tok spraw DOES) w pulku. 
Ale kiedy wiosna przysz!a, gdy na pod- 
porucznika awaasowa! — wyrzekł się 
adjutantury i kancelaryf, a komendantem 
plutonu w szwadronie piątym został... 

1 odtąd już z plutonem swym w 
polu był 1 w boju; sam młody młade 
ułańskie zdobywając serca, I ole mogło 


jów, jest pierwsza wielka zdobycz p 
tyczna, poręczające, że af ary nie poszły 
na marne, jest nią potwierdzone porlp = 
sem monarchy austiyackiego Drzekszta|- 
Cenie Legionów va Pulski Kurpus Pu- 
silkowy o własnych sztandarach naro. 
dowych, 

Postanowienie to przyjmujemy, ja- 
ko pierwszą realną Ewarancyę, że naród 
nasz już z obecnej wojny nie wyjdzie 
bezbronnym, że polska siła zbrojna ma 
przetrwać burzę wojenną i stać się za- 
datkiem państwowej niezawisłości Pol. 
Ski, 


Widzimy w tem pomyślniejszą dla 
naszej sprawy zapowiedź, niż we wszel- 
kich gołosłownych ohietnicach o nie- 
określonym terminie. Slowa wyrzeczo- 
ne w jednej chwili mogą być cofnięte, 
ale to, co naród sam w ręce ujmuje, 
jest rzeczywistym, pozytywnym nabyt- 
kiem, którego wartość | trwałość jnż tyl- 
ko ud niego zależy. 

I ta adnbyez może się okazać zni 
koma i złudną, jeżeli wala nasza będzie 
chwiejną i słabą, jeśli czyny nasze do- 
wiodą, że nie chodziło nam o to, by 
wojsko polskie tworzyć, lecz aby a niem 
rozprawiać, 


W przeciwieństwie du pewnych 
grup niepodleglościowych, które już od 
roku obniżają znaczenie Legionów, ha- 
mują ich rozwój przez antywerbunkowa 
agitacye, a nawet grożą ich rozwiaza- 
mem, staliśmy zawsze na tem stanowis- 
ku, że tylko przez gorące | oparcie Le- 
g onom udzielane, przez zasilanie ich 
napływem ochotników, przez utrzymanie 
ich ściśle wojskowego charakteru, prze» 
strzeganie zasad karności, wierności i 
hanoru, możemy dać wyraz realny -na- 
szym dążeniom do armii polskiej, do- 
wieść, że zdolni jesteśmy wskrzesić mi- 
litaryzm polski w postaci, odpowiadają- 
rej potrzehom nawoczesnego państwa, 


Nigdy też nie mogliśmy dopuszczać 
myś |, by akcya Legianów, okupiona ty- 
lu bahaterskiemi of arami, mogła być 
przez własny naród zlikwidowaną w ade 
vu hu zniecierpliwienia, hy waleczne ho- 
je najiepszych synów Polski slużyć tyl- 
ko mialy do zamanifestowania naszych 
nadziei, a zakończyć się samowolną roz- 
sypka, "jako manifestacyą rozdraźnienia, 

Wierzyliśmy, że to samo stanawis- 
ko zajmują oficerowie i żałarerze Legio- 
nów, że nie ulegną zdradliwym podsze- 
ptom, kiedyby ich na te droge zepchnaé 
próbowały. Dziś już chwałą okryci, 
piastujący honor Pulski, nie staną pod 
tym pregierzem, gdzie tak niedawno 
pistoowala opinia sprawców rozwiaza- 
nia Legiunu Wschodniego. 


BE RE... inaczej, skaro ukochat Zolnierke nad 
wszystko, skoro była mu żywiołem umi- 
lowanym tak, Je marzył u tem, iż jak 
teraz, tak | kiedyś, życie cale w wojsku 
polskiem danem mu będzie pełnić slu?- 
b-, ksztalcić żołnierza polskiego. 


Przeciela dziś śmierć te marzenia 
Spełnił się lus żołnierza, spełniła się do- 
la tych którzy na posterunku trwają... 
do ostatka, którzy trwaliby na nim w 
czasy choć najgorsze po śmierć sama bo 
taka ich wiara prosta jest a dobra, że 
żołnierz tam trwać ma, gdzie stanął, 
gdzie go rozkaz postawił | slużba. 


Żołnierz 2otolerski obowiązek peł- 
mł — i w tem był zgodny z sobą, bo 
nie rozumiał, zeby moglo być inaczej, 
żeby on Krzysztofa i Mikołaja potomek, 
brat Zbigniewa mógł być gdzieindziej 
jak na palu wałki, w innych a nie w 
polskich szeregach. Tu z dumą swoją 
roduwe, był na miejsu swojem, tu nie- 
tylko chęciom serca ale 1 tradycyi za- 
dose e'yn ł, klejnot Duain- Wąsowiczów 
nietylko nosząc, ale i nowym zdobiąc 
blaskiem — w którym Wąsowiczów po- 
kolenia zawsze na pole walki wraać he 
dą, ażten naról wolnym wreszcie zosta- 
nie, aż szlachectwo nie tytułem jednas- 
tek, a obuwiązkiem wszystkich będzie. 


W. Mondalski. 


